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D r. EM ANUEL ISERZO N

PIERWSZEŃSTWO ZASPOKOJENIA SŁUŻĄCE 
NALEŻNOŚCIOM Z TYTUŁU PODATKU 

PRZEM YSŁO W EG O  NA RUCH O M O ŚCIACH  
„NALEŻĄCYCH DO PRZEDSIĘBIORSTWA"
Mało zagadnień prawnych wywołało dyskusję tak ożywioną i bo­

gatą, judykaturę—tak sprzeczną, a wyjaśnienia rozporządzeń wykonaw­
czych — tak chwiejne, jak zagadnienie będące tematem poniższych 
uwag.

Dawniej obowiązujący przepis art. 92 ustawy o podatku przem y­
słowym miał brzmienie; „Państwowy podatek przemysłowy korzysta z 
ustawowego pierwszeństwa zaspokojenia z całego majątku ruchomego, 
n a l e ż ą c e g o  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  obłożonego tym podatkiem.

Art. 135 OP w tekście jednolitym obecnie obowiązującym stanowi 
identycznie, że „należnościom z tytułu podatku przemysłowego i dodat­
ku do tego podatku służy prawo pierwszeństwa zaspokojenia z całego
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majątku ruchomego, n a l e ż ą c e g o  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  obłożo­
nego tym podatkiem ”, ale zawiera dodatek: „Minister Skarbu określi 
drogę rozporządzeń, j  a k i m a j ą t e k  r u c h o m y  n a l e ż y  u w a ż a ć  
z a  n a l e ż ą c y  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ”.

Na tle postanowienia o służącym podatkowi przemysłowemu pierw­
szeństwie zaspokojenia powstała sprzeczna judykatura Sądu Najwyższe­
go w kwestii, czy przez w yrazy „ n a l e ż ą c y  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w  a ” 
należy rozumieć ruchomości stanowiące własność przedsiębiorstwa, ezy 
też—ruchomości, ze względu na ich przeznaczenie, do przedsiębiorstwa 
należące, niezależnie od praw do nich osób trzecich.

jest rzeczą znamienną, że Ministerstwo Skarbu na skutek starań 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie i Związku Izb Przemysło­
wo-Handlowych, okólnikiem z dnia 4 grudnia 1930 r„ L. Dv V. 18214/1 
ograniczyło możność dochodzenia podatku przemysłowego do majątku 
przedsiębiorstwa s t a n o w i ą c e g o  w ł a s n o ś ć  p r z e d s i ę b i o r c y .  
Ale już w roku 1931 okólnikiem L. D. V. 4995/1 Ministerstwo Skarbu 
wyjaśniło, że powyższe ograniczenie dotyczy tylko tych wypadków, w 
których realizowanie należności podatkowych z majątku ruchomego' 
znajdującego się w przedsiębiorstwie a nie stanowiącego własności płat­
nika, byłoby przerzuceniem ciężaru podatkowego na osoby trzecie luź­
nie tylko związane z przedsiębiorstwem.

W tym stanie rzeczy komplet sądzący Sądu Najwyższego Izby III 
przekazał odnośne pytanie prawne do rozstrzygnięcia składowi 7-iu sę­
dziów Izby III Sądu Najwyższego. W dniu 27 stycznia 1932 r. zapadło 
postanowienie (Rw 1799/31) uchwalające zasadę prawną wpisaną do 
księgi zasad prawnych — że „podatek przemysłowy korzysta w myśl 
art. 92 ustawy ...z ustawowego pierwszeństwa zaspokojenia z całego 
m ajątku ruchomego należącego do przedsiębiorstwa, obłożonego tym po­
datkiem, b e z  w z g l ę d u  n a  to,  c z y  r u c h o m o ś c i  t a k i e  s ą  w ł a ­
s n o ś c i ą  p o d a t n i k a ,  c z y  t e ż  o s ó b  t r z e c i c h ”.

Trudno powstrzymać się od uwagi, że uzasadnienie tego stanowi­
ska w motywach postanowienia nie jest dostatecznie gruntowne. „Wy­
rażenie: „majątek należący do przedsiębiorstwa”, zauważa Sąd Najwyż­
szy, nie jest jednoznaczne z określeniem „majątku będącego własnością 
przedsiębiorcy”. Przedsiębiorstwo stanowi zespół urządzeń technicznych 
i przedmiotów majątkowych, połączonych z pracą ludzką, celem osiąg­
nięcia zysku. Jeden i drugi czynnik podlega podatkowi... Należącym do 
przedsiębiorstwa jest ten majątek ruchomy, który w nim się znajduje 
i którym się v> przedsiębiorstwie obraca”.

Najwyższy Trybunał Administracyjny nie przyjął zasady prawnej 
Sądu Najwyższego. „Jasnym bowiem jest, wywodzi NTA w wyroku 
z dnia 15 lutego 1932 r. !. rej. 6239/29, że przepis art. 92 ustawy nie 
daje podstawy do poszukiwania zaspokojenia w drodze egzekucji z ma­
jątku nieruchomego w ogóle, ani z majątku ruchomego, nie stanowiące­
go własności przedsiębiorcy — podatnika, lecz przez tegoż jedynie uży­
wanego na podstawie umowy czy to dzierżawy, czy to najmu rzeczy, 
chociażby zawartej w związku z wykonywanym i opodatkowanym 
przedsiębiorstwem lub też w celu umożliwienia i zabezpieczenia wyko­
nywania tegoż”.

Z glosatorów prol. Allerhand zajął stanowisko pokrywające się z
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wyżej przytoczoną zasadą prawną Sądu Najwyższego (OPA, 1932, poz. 
78). Prof. Chełmoński reprezentuje pogląd odmienny, że „stać należy na 
tym stanowisku, iż art. 92 może mieć zastosowanie jedynie i wyłącznie 
do tych przedmiotów majątkowych, które należą do przedsiębiorcy”. 
(OPA, 1932, poz. 107).

Judykatura Sądów Najwyższych i opinie znawców mogą mieć 
wartość praktyczną tylko wówczas, o ile spór rozstrzygają. A że w kw e­
stii nas interesującej judykatura jest mało przekonywująca, zaś opinie 
szeregu znawców są dotąd nieuzgodnione — należy uznać, że spór jest 
otwarty.

W tym stanie rzeczy wartość praktyczną mają tylko rozporządze­
nia wykonawcze Ministra Skarbu.

§ 109 nowego rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 25 marca 
1937 r. o wykonaniu ordynacji podatkowej (DURP 1937 poz. 270) w 
kwestii zasadniczej zajmuje stanowisko pogarszające sytuację osób trze­
cich będących właścicielami rzeczy znajdujących się w przedsiębior­
stwie. O ile bowiem dawny § 109 zawierał postanowienie, że „nie uwa­
ża się za majątek należący do przedsiębiorstwa przedmiotów, co do 
których zostanie bezspornie udowodnione, że stanowią one własność in­
nych osób”—§ 109 w nowym brzmieniu stanowi, że „za majątek ruchomy 
należący do przedsiębiorstwa w rozumieniu art. 135 uważa się wszyst­
kie rzeczy ruchome, nie wyłączając wierzytelności i innych praw ma­
jątkow ych, wchodzące w skład przedsiębiorstwa b e z  w z g l ę d u  n a  
i n n e  d o  n i c h  p r a w a  o s ó b  t r z e c i c h ”.

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych w czasie, kiedy nowe roz­
porządzenie wykonawcze było jeszcze projektem wypowiedział się prze­
ciwko temu stanowisku, podkreślając pogorszenie sytuacji właścicieli 
przedmiotów. Związek zwróci! uwagę Ministerstwa Skarbu na to, że 
projekt stwarza odpowiedzialność właścicieli wynajętych lub pożyczo­
nych przedsiębiorstwu przedmiotów, które nie pozostają w żadnym 
związku przyczynowym z obrotem. Związek wypowiedział opinię, że 
rozporządzenie Ministra Skarbu winno pójść w kierunku przyjęcia za­
sady, iż rzeczowa odpowiedzialność za podatek nie ciąży na przedmio­
tach, stanowiących własność osób trzecich, jeżeli przedmioty te według 
przyjętego zwyczaju oddawane są li tylko do użytkowania, oraz jeżeli 
płatnik udowodni, że stanowią one bezsporną własność osób trzecich.

Nowe rozporządzenie wykonawcze (§ 109) wyłącza z m ajątku „na­
leżącego do przedsiębiorstwa” przedmioty „ p r z y j ę t e  d o  p r z e r o b u ,  
jeżeli oddanie do przerobu nie nastąpiło w związku z prowadzeniem 
przez oddającego przedsiębiorstwa handlowego lub przemysłowego” (ust. 
2 pkt e). Innymi słowy, przedmioty oddane do przerobu przez osoby 
prowadzące przedsiębiorstwa i w związku prowadzeniem tego przed­
siębiorstwa uważa się za „należące” do przedsiębiorstwa, któremu zo­
stały oddane do przerobu (takiej sytuacji dawny przepis § 109 nie stwa­
rzał). Ten stan prawny wytworzył sytuację szkodliwą — szczególnie w 
łódzkim przemyśle włókienniczym. W tym przemyśle znaczna ilość 
przedsiębiorstw przemysłowych pracuje dla innych przedsiębiorstw, 
przerabiając dla nich surowce i towary. Przedsiębiorstwa, w obawie, iż 
towar powierzony przez nich do przerobienia ulegnie zajęciu za należ­
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ności podatkowe przedsiębiorstwa przerabiającego, wstrzymuje się od 
korzystania z usług tych ostatnich.

Komisja Podatkowa Izby Przem ysłowo-H andlow ej w Łodzi czyni 
przeto starania u władz, ażeby omawiany przepis został zmieniony, go­
dzi on bowiem w interesy całego przemysłu przetwórczego.

W myśl tegoż § 109 (ust. 2 pkt £) wyłączone są spod egzekucji 
skarbowej za podatek przemysłowy t o w a r y  p r z y j ę t e  d o  s p r z e ­
d a ż y  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r s t w o  k o m i s o w e —o ile jest spełnio­
ny następujący warunek: przedsiębiorstwo komisowe przy wymiarze 
podatku przemysłowego od obrotu za rok podatkowy poprzedzający rok, 
w którym dokonano zajęcia, zostało prawomocnie opodatkowane wed­
ług prowizji. Jeżeli przedsiębiorstwo komisu zostało opodatkowane od 
pełnego obrotu towarowego tylko z tego powodu, że komitent nie pła­
ci podatku przemysłowego, towary będące własnością tego komitenta 
uważa się za należące do przedsiębiorstwa komisowego o tyle tylko, o 
ile to jest potrzebne dla zaspokojenia tej kwoty podatku przemysłowe­
go, która przypada od obrotów towarami, bądącymi własnością tego ko­
mitenta. Jeżeli w roku poprzedzającym rok, w którym dokonano zaję­
cia, nie istniał dany stosunek komisowy, to o przynależności towarów, 
będących własnością komitenta do przedsiębiorstwa komisowego roz­
strzyga prawomocny wymiar podatku przemysłowego za rok dokonania 
zajęcia (ust. 2 pkt f).

ORZECZNICTWO W PRZEDMIOCIE 
KSIĘGOWOŚCI

82.

P O TRĄ CA LN O ŚĆ KARY UM OW NEJ.

Kara umowna zapłacona z powodu  
niew ykonania um owy zaw artej w ce ­
lu eksploatacji źródła dochodu jest wy­
datkiem  potrącalnym . NTA, 20 stycz­
nia 1936, I. rej. 7739/32.

O dszkodow anie umowne zapłacone  
p rzez w łaścicie la  domu najem cy z  po­
wodu n iew ykończen ia  i n ieoddania  w 
um ówionym  term inie najętego lokalu  
jest w ydatkiem  potrącalnym . NTA, 20 
stycznia 1936, I. rej. 7739/32, teza.

Z uzasadnienia: Zaskarżoną decyzją 
n ie  uw zględniono żądan ia  odw ołania, by  
z podstaw y w ym iaru poda tku  dochodo­
wego na r. 1931 po trącona została  k w o ­

ta  50.155 zł., zap łacona przez  skarżącego 
gm inie m. W arszaw y ty tu łem  k a ry  um ow ­
nej za spóźnione oddanie  tej gm inie n ad ­
budow anej i przez n ią  w ynajęte j części 
n ieruchom ości skarżącego.

Skarga zarzuca: a) że dochód  z ko ­
m ornego za nadbudow aną część n ie ru ­
chom ości w  kw ocie 67.500 zł. n ie p o d ­
lega podatkow i dochodow em u w m yśl 
art. 33 rozporządzen ia  P rezyden ta  Rzpli- 
te j z 2 2  kw ietn ia  1927 poz. 372 Dz. Ust.,
b) że w k ażdym  razie  kara  um ow na za 
spóźnien ie  oddan ia  przedm io tu  najm u 
najem cy  w kw ocie 50.155 zł. podlega po­
trącen iu  z p rzychodu  w m yśl art. 6  u sta ­
wy o poda tku  dochodow ym  (poz. 411/25 
Dz. Ust.).

Z arzutu ad a) nie mógł NTA ro zp a try ­
w ać, gdyż zarzu t tak i nie został podm ę-
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siony w odw ołaniu  i zw olnienia od opo­
da tk o w an ia  z ty tu łu  now ej budow y sk a r­
żący  w toku  postępow ania adm in is tra ­
cyjnego nie żądał. Z arzu t ten  nie by ł 
w ięc przedm io tem  zaskarżonej decyzji i 
p rzedstaw ia  się obecn ie  jako  rozszerze­
n ie  is to ty  roszczenia  (art. 83 ust. 3 roz­
po rządzen ia  z 27 paźdz ie rn ika  1932 poz. 
806 Dz. Ust.).

Z arzut ad b) uznał NTA za uzasad­
niony.

Pozw ana w ładza uznała  w ydatek , p o ­
niesiony ty tu łem  k a ry  um ow nej za n ie ­
o ddan ie  w um ów ionym  term in ie  najem ­
cy  przedm io tu  najm u za n ie  zw iązany z 
osiągnięciem , zachow aniem  i zabezp ie­
czeniem  dochodu , n ie  po d p ad a jący  za­
tem  pod  p rzep is art. 6  u staw y o podatku  
dochodow ym . K a r a  u m o w n a  ( o d ­
s z k o d o w a n i e  u m o w n e )  j e d n a k ,  
z a p a d a j ą c a  n a  w y p a d e k  n i e d o ­
t r z y m a n i a  u m o w y  n a j m u ,  j e s t  
n a j ś c i ś l e j  z w i ą z a n a  z d a n ą  u- 
m o w ą  — u m o w a  n a j m u  z a ś ,  z a ­
w a r t a  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  b u ­
d y n k u  z n a j e m c ą ,  j e s t  f o r m ą  
p r a w n ą  e k s p l o a t a c j i  t e g o  ź r ó d ­
ł a  d o c h o d u ,  jak im  jest b udynek . W y­
da tk i w ięc, zw iązane w yłącznie  z zaw ar­
tą  przez w łaściciela  b u d y n k u  um ow ą 
najm u lokalu, są w stosunku  do osiąga­
nego z tego b u d y n k u  dochodu kosztem  
jego osiągnięcia. W y d atk i tak ie  w ięc, w 
szczególności w y d a tk i n a  zap łacen ie  k a ­
ry  um ow nej, zw iązanej z w ynajęciem  lo ­
kalu , stanow ią u w łaściciela  bu d y n k u  
w ydatk i po trącalne.

Z ty ch  pow odów  uchy lił NTA zaskar­
żone orzeczenie  jako  n iezgodne z ustaw ą.

83.

N IERZETELN O ŚĆ K SIĄ G  STW IERDZON A  
PO  W YM IARZE.

Stw ierdzona po w ym iarze  n ie rzete l­
ność ksiąg czy  dowodów  ju ż badanych  
jest tą nową o kolicznością , stanowiącą  
dostateczną podstawę do dokonania

dodatkow ego w ym iaru. NTA, 23 listo­
pada 1936, I. rej. 5487/34.

Z uzasadnien ia: Skarga zarzuca, że 
dodatkow y w ym iar jest n iedopuszczalny, 
gdyż te sam e księgi i te  sam e dow ody 
k tó re  b y ły  przedłożone w ładzy p rzy  
p ierw otnym  w ym iarze, służy ły  za p o d ­
staw ę dodatkow ego w ym iaru , w ięc zna­
ne b y ły  w ładzy, a okoliczność nowa, na 
k tó rą  pow ołuje się w ładza, że dow ody te 
są fikcyjne i sfingowane, i n a  k tórej o- 
p ie ra  upraw nien ie  sw oje do u sku teczn ie­
n ia  dodatkow ego w ym iaru , polega na 
zeznaniu  byłego dy rek to ra  K., k tó ry  
dopuścił się defraudacji i przeciw  k tó re ­
m u firm a w niosła skargę do p roku ra to ra , 
zatem  nie może ono p rzed  w yrokiem  być 
podstaw ą do u sku teczn ien ia  dodatkow e­
go w ym iaru.

N astępnie  skarga zw alcza doliczenie 
poszczególnych pozycy j do dochodu. 
W  szczególności co do kw oty  w y datko ­
w anej na  prow izję w sum ie 60.361 zł w y ­
w odzi skarżąca, że fakt zdefraudow ania 
je j p rzez  b. d y rek to ra  K., a przez to nie- 
do tarcie  prow izji do rąk  tego, d la  kogo 

y ła  p rzeznaczoną, n ie  m oże jej po zb a­
w iać charak te ru  w ydatku  z art. 6  u sta­
wy, gdyż firm a w yzbyła  się p ien iędzy  
d la  celów  eksp loatacy jnych , w celu  u zy ­
skania  w yższych dochodów . U zasadnia­
jąc zarzu t w adliw ości postępow ania, sk a r­
żąca p o dk reś la , że dla obalenia zarzutu, 
opartego na doniesieniu , iż dow ody są 
sfingow ane, pow ołani zostali p rzez  n ią 
św iadkow ie S. i G., k tó ry ch  w ładza—jako 
rzekom o n iew iarogodnych — nie p rzes łu ­
chała, przez to  uniem ożliw iając sk arżą­
cej obronę, a sam a oparła  się jed n o cze ­
śnie na  zeznaniach K., p rzeciw  k tórem u 
tocży  się p roces k a rn y  i k tó ry  w łaśnie 
jes t za in teresow any w  całej spraw ie, a 
naw et dom aga się w ynagrodzenia  za d o ­
niesienie, i k tó ry  p rzed e  w szystk im  jest 
odpow iedzia lny  z art. 96, gdyż on doko­
nyw ał w szelkich  księgow ań. '

W ładza pozw ana w odpow iedzi na 
skargę w nosi o jej oddalen ie  jak o  n ie ­
uzasadnionej.
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N ajw yższy T ry b u n a t A dm inistracy jny
rozw ażył, co następuje:

W ładza pozw ana oparła  sw e up raw n ie­
nia do u sku teczn ien ia  dodatkow ego w y­
m iaru  na te j okoliczności, że dopiero  po 
w ym iarze zostało u jaw nione, że w pisy  
do ksiąg  handlow ych  zostały oparte  na 
św iadom ie i celow o sfingow anych dow o­
dach, w  celu  uchy len ia  się od obow iąz­
ku  podatkow ego i że skarżąca  w tym że 
celu  nie zaksięgow ała należnej je j p ro ­
w izji. P rzy  tym  w ładza nie neguje faktu, 
źe doliczone pozycje b y ły  je j znane, 
w zględnie m ogły b y ć  jej w iadom e z ksiąg.

Skarżąca zaś zw alcza to  upraw nienie, 
w ychodząc z założenia, źe skoro  o w y­
datkow anych  pozycjach  w ładza w iedzia­
ła, to oprzeć się na art. 85 nie może, a 
nad to  zarzuca, że w ładza nie podała  do 
w iadom ości skarżącej, na jak ich  podsta­
w ach doszła do w niosku, że dow ody i 
k o respondencja  są sfingowane, i n ie d a ­
ła skarżącej m ożności należy tej obrony.

O tóż zasadniczy  p u n k t w idzenia sk a r­
gi, oparty  na  tym , że dane pozycje były  
znane w ładzy z ksiąg skarżącej podczas 
w ym iaru, o ty le  ty lko  b y łby  słuszny, o ile 
w grę nie w chodziłaby  n ierzetelność ksiąg, 
stw ierdzona po dokonaniu  w ym iaru. P rzy ­
stępu jąc  bow iem  do badan ia  ksiąg p o ­
datn ika  i dow odów , w ładza n ie może z 
góry  przyjm ow ać, że są one sfałszowane, 
czy  też sfingowane. A zatem  stw ierdzo 
na po w ym iarze n ierze te lność  ksiąg czy 
dow odów , choćby  już badanych , jes t tą  
now ą okolicznością, k tó ra  stanow i dosta ­
teczną  podstaw ę do zastosow ania art. 85 
u staw y i dokonania  dodatkow ego w y­
m iaru.

W  konk re tnym  jednak  w ypadku  ta  
podstaw a dodatkow ego w ym iaru  nie zo­
sta ła  praw idłow o ustalona. Idące w  tym  
k ie ru n k u  zarzu ty  skargi, do tyczące w ad­
liw ości postępow an ia  są trafne.

W ładza pozw ana oparła  się na d o n ie ­
sien iu  b. d y rek to ra  skarżącej firm y K. 
w zględnie jego żony i nie da ła  m ożności

skarżącej p rzeprow adzenia  przeciw dow o- 
du. Jak  w yn ika  z ak t spraw y, skarżąca 
poprzez ca ły  przew ód adm in istracy jny  
negow ała praw dziw ość zeznań K., p rzy ­
puszczając, że na n ich  w ładza op iera  się, 
a  nad to  podała  okoliczności, k tó re  m ia­
ły  w skazyw ać na to, że K., chcąc się u- 
ch ron ić  od zarzu tu  defraudac ji kw oty  
60.361 zł., oskarża obecn ie  firm ę. Jednak  
w ładza pom inęła  te w yjaśnienia, a nad to  
odm ów iła p rzeprow adzen ia  zaofiarow a­
nego dow odu ze św iadków .

O dm ow ę tę uzasadniła  w ładza tym , że 
d y rek to r S. został p rzez  w ładzę po d a t­
kow ą o skarżony  z art. 96 ustaw y, a G ., 
jako  u rzędn ik  za leżny  od dy rek to ra , nie 
będzie  ob iek tyw nie  zeznaw ał. M otyw y te 
nie są trafne. P rzede w szystkim  bow iem  
S. nie pogodził się z o rzeczeniem  k a r­
nym  z art. 96 ustaw y, a przeto  do cza­
su  rozstrzygn ięcia  sp raw y  przez sąd k a r­
ny  kw estia dyskw alifikac ji m oralnej te ­
go św iadka z art. 96 ustaw y w  ogóle od ­
paść m usi. N astępnie  zaś w dan y ch  w a­
runkach , naw et w raz ie  praw om ocnego' 
skazan ia  S. za p rzestępstw o z art. 96, n ie  
by łoby  jeszcze—w św ietle p rzep isu  § 117 
p. 4 rozporządzen ia  w ykonaw czego (poz. 
298/21 Dz. Ust.) — uzasadnione od rzuce­
nie w niosku o przesłuchan ie  go w cha­
rak te rze  św iadka. T ym  bardzie j nie m o­
że w ładza przed przesłuchan iem  św iad­
ka  G., tw ierdzić  z góry, że jego  zezna­
n ia  nie będą  obiektyw ne, i z tego p o ­
w odu odrzucić  w niosku dow odow ego 
(por. w yrok  N ajw yższego T rybunału  A d­
m inistracyjnego z 25 listopada 1933 r. 1. 
rej. 2346/33).

Z tych  pow odów  N ajw yższy T ry b u n a ł 
A dm inistracy jny , uznając w tym  stanie 
rzeczy  za przedw czesne  rozpoznaw anie 
dalszych zarzutów  skargi, u chy lił zaskar­
żone orzeczenie  na zasadzie punk tu  3 
art. 84 rozporządzen ia  P rezyden ta  R ze­
czypospolite j o N ajw yższym  T ry b u n a le  
A dm inistracyjnym  (poz. 806/32 Dz. Ust.), 
zarządzając w m yśl ust. 1 art. 95 tegoż 
rozporządzen ia  zw rot op łaty  od skargi.
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ORZECZNICTWO W SPRAWACH 
PODATKOWYCH

4.

D YSKW ALIFIKA CJA  ŚW IADKA.

W ładza  n ie  jest upraw niona do dyskw a­
lifikow ania  prawdom ówności św iad­
ka przed z łożen iem  przez niego  z e ­
znan ia . NTA, 23 listopada 1936, I. rej. 
5487/34 (uzasadnien ie ob. w yżej O rze cz­
nictwo w p rzed m iocie  księgowości, 
poz/83).

5.
ZW YŻKA PO DATKO W A Z ART. 26 

USTAW Y O  PODATKU D O CH O D O W YM .
O koliczność, że  podatnik n ie  ma na 

utrzym aniu nikogo z  rodziny, n ie  uza­
sadnia zastosow ania do niego  zw yżki 
podatkow ej z art. 26 ustawy o podat­
ku dochodow ym , je ż e li jest żonaty lub  
zam ężny. NTA, 22 m arca 1937, I. rej. 
1794/35, teza.

Z uzasadn ien ia: S karżąca opodatko­
w ana je s t oddzieln ie  od m ęża z uwagi 
na  b rak  w ymogów art. 1 1  ust. 1 ustaw y 
o poda tku  dochodow ym  w brzm ien iu  poz. 
411/25 Dz. Ust. K om isja O dw oław cza za­
stosow ała do n iej zw yżkę podatkow ą z 
art. 26 ustaw y, podzielając m otyw y, p rzy ­
toczone w p ro teśc ie  Przew odniczącego 
K om isji Szacunkow ej, m ianow icie iż in ­
te rp re tac ja  p rzep isu  ustawow ego, zaw ar­
ta w  § 46 rozporządzen ia  w ykonaw czego 
(poz. 298/21 Dz. Ust.), w skazuje  na  in ten ­
cję ustaw odaw cy — silniejszego opoda t­

kow ania osób, w olnych od ciężaru  u trzy ­
m yw ania rodziny, a p ła tn iczka  w zezna­
niu o dochodzie  nie podała, że m a na  
u trzym aniu  kogokolw iek z rodziny.

Skarga trafn ie  zarzuca, że o rzeczenie  
K omisji O dw oław czej jes t n iezgodne z 
ustaw ą. U staw a bow iem  w art. 26 p rze ­
pisu je  podw yżkę stopy podatkow ej zu ­
pełnie w yraźnie  ty lko  „dla podatników  
nieżonatych  lub  n iezam ężnych”, a zatem  
dla osób nie m ających  m ałżonka (por. 
m otyw y w yroku  z 19 paźdz ie rn ika  1929 
I. rej. 3001/27, Zb. w yr. Nr. 176 S) i u- 
stanaw ia rów nocześnie w yją tek  od d o ­
datkow ego obciążenia podatkow ego na 
ko rzyść  tych  podatn ików  nieżonatych  lub  
n iezam ężnych, k tó rzy  m ają na u trzym a­
niu choćby  jednego  członka rodziny. N a­
tom iast zupełnie b rak  w tym  przep isie  
podstaw y do stosow ania zw yżki p o d a t­
kow ej do podatn ików  żonatych  lub za ­
m ężn ych , i to całk iem  n iezależnie od te ­
go, czy m ają kogokolw iek na  u trzym a­
niu  czy też nie. Ten ja sn y  stan  p raw n y  
m usi być b ran y  pod uwagę p rzy  in te r­
p re tac ji § 46 (dawnego) rozporządzenia  
w ykonaw czego, w szczególności zaw arte 
tam  postanow ienia o w ym ogu u trzy m y ­
w ania członka rodziny  m uszą być u zna­
ne za ak tualne ty lko  w  odniesien iu  do 
tych  podatników , do k tó ry ch  w ogóle od ­
nosi się art. 46 ustaw y, tj. do p o d a tn i­
ków  nie m ających  m ałżonka.

Z tych powodów Najwyższy Trybunał 
Administracyjny uchylił zaskarżone o- 
rzeczenie.

DRUKARNIA I LITOGRAFIA
ADOLF KELTER

WARSZAWA, SENATORSKA 8. TELEFON 2-08-51 
Wykonywa wszelkie roboły drukarskie solidnie i łanio
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ORZECZNICTWO W SPRAWACH ŚWIADCZEŃ 
SOCJALNYCH

2.
U M O W A O  PRACĘ JA K O  W ARUNEK  

O B O W IĄ ZK U  UBEZPIECZEN IA  
W  ZA KRESIE RPR O  UBEZPIECZEN IU  

PR A CO W N IK Ó W  UM YSŁO W YCH .

W arunkiem  powstania obow iązku u- 
b ezp ieczen ia  w  zakresie  RPR o u b ez­
p ieczen iu  pracow ników  um ysłowych  
jest— poza w ypadkam i pracy na p o d ­
staw ie nom inacji— porozum ien ie  stron 
m ające cechy  um owy o p racę—z tym  
jednak  zastrzeżeniem , że  praca nie  
n ie  musi być odpłatna. NTA, 13 kw iet­
nia 1937, I. rej. 417/35, PUS, 1937, nr 7.

Z  uzasadn ien ia: Z. U. P. U. w e Lwo­
wie orzeczeniem  z 23 czerwca 1932 r. 
stwierdził, że Iro L. z tytułu zatrudnie­
nia swego w charakterze księgowego w 
należącym  do A. R. kino - teatrze „Sztu­
ka” w D rohobyczu podlega od dnia 1 
czerwca 1932 r. obow iązkow i ubezpie­
czenia w m yśl rozporządzenia Prezyden­
ta R zeczypospolitej z 24 listopada 1927 r. 
(poz. 911 Dz. Ust.).

Urząd W ojewódzki we Lwowie decy­
zją z 26 października 1932 r. nie uw zględ­
nił odwołania R. i L. od pow yższego o- 
rzeczenia Zakładu U bezpieczeń, a M ini­
sterstwo O pieki Społecznej orzeczeniem  
z 6  listopada 1934 r., w ydanym  w załat­
wieniu dalszego odwołania R. i L., za­
twierdziło decyzję Urzędu W ojewódz­
kiego zaznaczając w motywach, że L. 
jest w  kinie R. od dnia 1 czerwca 1932 r. 
zatrudniony w rozumieniu art. 2 p. 1 
wspomnianego w yżej rozporządzenia z 24 
listopada 1927 r., że w szczególności w e­
dług relacji Komisariatu Policji Państwo­
wej w D rohobyczu z 1 1  marca 1933 r. 
prowadzi księgi tego kina a zatem pra­
cuje na rzecz i w interesie w łaściciela

tego przedsiębiorstwa i że długość czasu  
dziennego zajęcia nie ma znaczenia dla 
obowiązku ubezpieczenia.

Na to orzeczen ie  m in isteria lne  w nieśli 
R. i L. w spólną skargę do N. T. A. S k a r­
gę tę, o ile w niesiona została p rzez  L., 
T rybuna ł postanow ien iem  z 5 m arca 1935 
r. pozostaw ił bez rozpoznania.

O ile zaś skarga ta w niesioną została 
przez R. Trybunał rozważył co nastę­
puje:

Skarżący w yw odzi, że obowiązek ubez­
pieczenia uzależniony jest przede w szyst­
kim od pozostawania danej osoby w sto­
sunku opartym na umowie o pracę, że 
kwestii, czy  L. w takim w łaśnie stosun­
ku pozostawał do skarżącego, nie w yja­
śnia relacja Komisariatu Policji Państwo­
wej, powołana w zaskarżonym orzecze­
niu, i że w obec tego było rzeczą władzy  
pozwanej przeprowadzić w tym w zglę­
dzie odpow iednie dochodzenie.

Skarżący powołuje się zarazem na d e­
cyzję z 2 1  marca 1933 r., którą Starosta 
w Drohobyczu orzekł, że L. nie podlega 
obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek  
choroby w m yśl ustawy z 19 maja 1920 
r. (poz. 272 Dz. Ust.), ponieważ, jak to 
w ykazały przeprowadzone dochodzenia, 
nie pozostaje on od 1 czerwca 1932 r. w 
stosunku służbow ym  do skarżącego, a 
dobrowolna współpraca jego ze skarżą­
cym  juko ze swoim teściem  i pomoc w 
prowadzeniu ksiąg kina, należącego do 
skarżącego, jako nie oparta na umowie 
służbowej nie uzasadnia obowiązku u- 
bezpieczenia. Ta decyzja z 21 marca 
1933 r. nie została powołana w  postępo­
waniu administracyjnym przed wydaniem  
zaskarżonego orzeczenia i z tego pow o­
du Trybunał, kierując się art. 83 (ustęp
3) rozporządzenia Prezydenta R zeczypo­
spolitej z 27 października 1932 r. (poz.
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806 (Dz. Ust.), nie mógł je j w ziąć pod  u- 
wagę.

W ładza pozw ana podnosi w  odpow ie­
dzi na skargę, że w art. 2  p. 1 rozpo rzą­
d zen ia  z 24 lis topada  1927 r. uznano za 
podstaw ę obow iązku ubezp ieczen ia  n ie ­
is tn ien ie  stosunku  służbow ego, lecz sam 
fakt za trudn ien ia  dane j osoby  u osoby 
innej.

R ozpatru jąc te  w yw ody należy  zazna­
czyć, że w p rzep is ie  tym  bezpośredn io  
n ie  określono podstaw y  zatrudn ien ia , o 
k tó rym  mow a. Pod tym  w zględem  ro z ­
porządzen ie  o ubezp ieczen iu  p racow ni­
ków  um ysłow ych różn i się od w spom ­
n ianej ju ż  w yżej u staw y  z 19 m aja 1920 
r. o ubezp ieczen iu  na  w ypadek  choroby  
(art. 3), od ustaw y o zabezp ieczen iu  na 
w ypadek  bezroboc ia  (p. 555 Dz. Ust. z 
r. 1932 — art. 1) i od ustaw y z 28 m arca 
1933 r. o ubezp ieczen iu  społecznym  (p. 
396 Dz. U st.—art. 2 ), gdyż w tych  u sta­
w ach w yraźnie  w skazano podstaw ę za­
trudn ien ia , jako  w arunku  ubezp ieczen ia  
w nich unorm ow anego, a m ianow icie u- 
znano za n ią  p racę  najem ną w zględnie 
stosunek służbow y lub  roboczy . B rak 
jed n ak  podstaw y do przyjęcia* że za tru d ­
n ien ie  u osoby inne j nie zostało w ogó­
le b liżej określone w rozporządzen iu  z 
24 listopada 1927 r.

Pośrednio  w yn ika  bow iem  z niego, że 
podstaw ą za trudn ien ia  w jego rozum ie­
n iu  jes t—poza w ypadkam i p racy  na po d ­
staw ie nom inacji (art. 5 p. 4) — p o rozu ­
m ienie stron  m ające cechy  um ow y o p ra ­
cę z tym  jed n ak  zastrzeżeniem , że p ra ­
ca n ie  m usi być  odpłatną (art. 2  p. 1 i 
art. 14). P rzede w szystk im  bow iem  ju ż  z 
is to ty  za trudn ien ia  u osoby innej w yn i­

ka, że oznacza ono pracę zależną, a więc 
p racę  w ykonyw aną na  rach u n ek  i ry zy ­
ko osoby  drugiej, w p rzeciw ieństw ie do 
p racy  sam odzielnej, w ykonyw anej na w ła­
sny rachunek  i na w łasne ry zyko  p racu ­
jącego. N adto praw odaw ca m ów iąc o sto ­
sunku  za trudn ien ia , o k tó re  chodzi, n a ­
zyw a podm ioty  tego stosunku  p racodaw ­
cam i i pracow nikam i, a w ięc posługuje 
się term inologią  zw iązaną w łaśnie z u- 

I m ow ą o p racę  (por. ustaw ę z 16 m arca 
1928 r. p. 323 D z. Ust. i art. 441—447 
K odeksu zobow iązań p. 598 Dz. Ust. z r. 
1933). L. m ógłby w ięc być  uznany  za za­
trudnionego  u skarżącego, gdyby  fak tycz­
nie d la  niego p racow ał i gdyby  p raca  ta  
b y ła  o p arta  na um ow ie, m ającej cechy  
um ow y o p racę  — oczyw iście z p rzy to ­
czonym  w yżej zastrzeżeniem  co do w y­
nagrodzenia  za nią. C hodzi w ięc o to, 
czy w ładza pozw ana m iała podstaw ę do 
uznania , że ten  w arunek  jes t spełn iony.

Otóż w tym w zględzie stwierdzić na­
leży, że niespornym  jest, iż L. prowadzi 
księgi w  przedsiębiorstwie skarżącego. 
Zatrudnienie to, rzecz jasna, nie może 
nie opierać się na umowie, zawartej cho­
ciażby tylko m ilcząco. Istnienia tej umo­
w y nie w yklucza oczyw iście fakt, pod­
niesiony w skardze, że skarżący jest te­
ściem  L. (por. art. 8  p. 7 rozporządzenia 
z 24 listopada 1927 r.). Gdy nadto skar­
żący nie tw ierdzi nawet, że L. w ykony­
wa pow yższą swoją pracę jako pracę sa­
modzielną, Trybunał w zarzutach skar­
żącego nie mógł dopatrzyć się podstawy  
do uznania, że zaskarżonym orzeczeniem  
naruszono jego prawa. .

Skargę należało w obec tego oddalić ja ­
ko nieuzasadnioną”.

N. GOLDWAG
ADW O KAT

P R A W O  O  S P Ó Ł K A C H
Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

TEKST OBOW IĄZUJĄCY (1934 R.) 
KOMENTARZ, WZORY UMÓW SPÓŁKI

C en a  zł. 3.— 
W YDW N ICTW O : KSIĘGA RN IA  PRAW N ICZA, W ARSZAW A, SENATORSKA 8

TELEFON SK-50 KONTO P. K. O . 22.308
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O K Ó L N I K I
O K Ó LN IK  MINISTERSTWA SKARBU Z DNIA 9 C Z ER W C A  1937 R.

L. D. V. 5673/1/37
w spraw ie w ykładni §  38 rozporządzen ia  Rady M inisłrów  z dn ia  25 czerw ca 1932 r. 
o postępow aniu egzekucyjnym  w ładz skarbow ych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580).

Wyciąg
z O rzeczen ia  Sądu N ajw yższego z dnia 1 kw ietnia 1936 r. (C  I 1673 35).

(Dz. Urz. Min. S karbu  N r 16 z 1937 r., poz. 541)

...M ajer Z. w ystąp ił p rzeciw ko U rzędow i Skarbow em u w R adom iu i Szoelow i Z. 
o uznanie, że zajęte u pow oda przez  sekw estra to ra  za dług, na leżny  Skarbow i Państw a 
od pozw anego Szoela Z., m ateria ły  budow lane stanow ią w łasność pow oda i o zw olnie­
nie ich  od zajęcia  i sprzedaży , z zasądzeniem  kosztów  sporu.

Po zbadaniu  św iadków  stron obu, pełnom ocnik  U rzędu  Skarbow ego na rozpraw ie 
pow ództw o p rzyzna ł i w nosił o n ieuw zględnienie żądania pow oda zasądzenia  kosztów.

Sąd O kręgow y pow ództw o uw zględnił i zasądził od S karbu  Państw a na  rzecz 
pow oda koszty  sądow e i w ynagrodzenie za  prow adzen ie  spraw y, a Sąd A pelacy jny  z 
zażalenia P rokura to rii G eneralnej, k tó ra  w yrok  zaskarży ła  w  części, do tyczącej zasą­
dzen ia  kosztów , w yrok  w  te j części zatw ierdził i zasądził od S karbu  Państw a na rzecz 
pow oda koszty  procesu  w  2  instancji — z założenia, że § 38 rozp. R ady  M inistrów  
z dn ia  25 czerw ca 1932 r. o postępow aniu  egzekucy jnym  w ładz skarbow ych  (Dz. U. 
Nr. 62, poz. 580) nak łada  na osobę, zam ierzającą w ystąp ić  z pow ództw em  o w yłączenie, 
jedyn ie  obow iązek przedstaw ien ia  urzędow i skarbow em u w szystk ich  zarzutów , k tó re  
m a zam iar podnieść w pow ództw ie, nie p rzew idu je  natom iast cy tow any p rzep is obo­
w iązku przedstaw ien ia  w szystk ich  dow odów , k tó re  strona zechce złożyć w toku p ro ­
cesu sądow ego i że skoro  pow ód w swoim czasie p rzedstaw ił urzędow i skarbow em u 
zarzu ty  w przedm iocie  dokonanego zajęcia, k tó re  następn ie  p rzy toczy ł w pozw ie, to 
pow ód postąp ił zgodnie z § 38 pow yż. rozp. i n ie m a podstaw  do odm ow y przyznan ia  
mu kosztów  procesu.

W  skardze  kasacy jnej P roku ra to ria  G enera lna  słusznie zarzuca n iew łaściw ą w y­
k ładn ię  przez  Sąd A pelacyjny w zm iankow anego § 38 rozp. z dn ia  25 czerw ca 1932 r. 
C elem  przep isu  tego je s t um ożliw ienie w ładzom  skarbow ym  zapoznania się z zarzu ta ­
mi osoby trzeciej, rozszczącej sobie praw o do zajętego m ajątku  lub  jego części, i ro z ­
w ażenie zasadności tych  zarzutów , co by łoby  n iew ykonalne , gdyby  zarzu ty  nie b y ły  
poparte  dow odam i. T ylko  zbadan ie  całego m ateria łu  dow odow ego m oże doprow adzić 
w ładze skarbow e do uw zględnienia żądań  osoby trzecie j i do zapobieżenia w ten  spo­
sób bezcelow em u procesow i.

Słusznie też podnosi P roku ra to ria  G eneralna, że w ładze skarbow e nie m iałyby 
m ożności zb ieran ia  dow odów  z urzędu  i nie mogą być obow iązkiem  tak im  obarczane.

D latego § 38 rozporządzen ia  z dn ia  25 czerw ca 1932 r. m a to  znaczenie, że oso­
ba trzecia , rozszcząca sob ie  praw o do za jęteg o  m ajątku, pow inna przed  w ytocze­
niem  powództw a przedstaw ić urzędow i skarbowem u nie tylko wszystkie zarzuty  
jak ie  ma zam iar podnieść w pow ództw ie, lecz  i dow ody, u spraw ied liw iające za ­
rzuty, i że  w razie  w ytoczen ia  powództwa bez uprzedniego  przedstaw ien ia  urzę­
dow i skarbowemu zarzutów w raz z dow odam i, osoba trzecia  ponosi koszty sporu 
naw et w tedy gdyb y się z pow ództw em  utrzym ała.

Z tych  zasad zaskarżone postanow ien ie  ulega uchy len iu  z pow odu obrazy  § 38 
rozporządzen ia  R ady  M inistrów  z dn ia  25 czerw ca 1932 r. o postępow aniu  egzekucyj­
nym  w ładz skarbow ych.

K ierow nik  W ydziału:
(—) K. Janczew ski
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O K Ó LN IK  MINISTERSTWA SKARBU Z DNIA 11 C Z ER W C A  1937 R.
L. D. V. 22400/2/37

w spraw ie ustalania dochodu na podstawie ksiąg handlow ych.
Wyciąg

z w yroku N ajw yższego Trybunału Adm in istracyjnego z dnia 17 m arca 1937 r.
I. rej. 4728/34.

(Dz. Urz. Min. Sk. N r 16 z 1937 r., poz. 542).

W spraw ie n iesporną  jes t okoliczność, że księg i, o które cho d zi, n ie  były  wca* 
le prow adzone w ciągu  m iarodajnego roku o p eracy jnego  aż do dn ia  9 listopada, 
że  zatem  zap isy  na ca ły  czas do tego dn ia  zostały do nich w niesione masowo  
w czasie  późniejszym . N iezależnie w ięc od tego, czy  w dniu  późniejszej rew izji ich  
(25 listopada 1932 r.) księgi te  pod w zględem  form  sw oich odpow iadały  w ym ogom  K o­
deksu  H andlow ego, należy stw ierdzić , że ze w zględu na  sposób ich  prow adzen ia  z 
isto ty  sw ojej nie spełn iały  one zadania ksiąg handlow ych , a m ianow icie każdoczesne- 
go odzw ierc iad lan ia  stanu  m ajątkow ego handlującego, a zatem  n ie  posiadały  one ch a ­
rak te ru  p raw id łow ych  ksiąg  handlow ych.

Z drugiej strony  skarga  jjod trzym uje zarzu t odw ołania, że księgi, o k tó ry ch  je s t 
mow a, stanow iły  konk re tn y  m a te ria ł w przedm iocie  dochodu podatn ika, podk reśla jąc  
p rzy  tym , że naw et zapiski w inny  b y ć  uznane za środek  dow odow y. O tóż należy  
stw ierdzić , że istotnie, ja k  to  w yn ika  ze sta łe j ju d y k a tu ry  T rybunału , zap isk i .winny 
w  zasadzie być  uw zględniane p rzy  ustalen iu  przez w ładze podatkow e dochodu osób 
fizycznych. Jednakże i zapiski o tyle tylko m ogą być dow odem , o ile  są one pro­
w adzone w sposób w zb ud zający  zaufanie do ich dokładności w zg lęd n ie  w iaro- 
godności, czeg o  podstawow ym  w arunkiem  jest z  natury rzeczy  ich czasowa b ez­
pośredniość w stosunku do będących  ich przedm iotem  mom entów gospodarczych. 
G dy jed n ak  w k o n k re tnym  w ypadku  tego w arunku  je s t b rak  i gdy  w zw iązku z 
tym  pozw ana w ładza zasadnie  m ogła je  uznać za n iew zbudzające zaufania — to p o m i­
nięcie ksiąg  p o d a tn ik a  rów nież i w  charak te rze  zapisków  nie zaw iera  cech naruszen ia  
przepisów  ustaw y, na k tó re  pow ołuje się skarga.

Z tych  w zględów  N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istracy jny  skargę oddalił jako  n ie ­
uzasadnioną.

N aczeln ik  W ydziału:
(—) S. K ow alik

O K Ó LN IK  MINISTERSTWA SKARBU Z DNIA 11 C Z ER W C A  1397 R.
L. D. V. 36792/4/37

w sprawie przedstaw ienia w niosków  dotyczących  zryczałtow ania  podatku przem y­
słowego od obrotu d la drobnych przedsiębiorstw  na lała 1938 i 1939.

(Dz. Urz. Min. S karbu  N r 1 6  z 1937 r., poz. 543)

M inisterstw o S karbu  po leca  w term in ie  dw um iesięcznym  przedstaw ić  w niosk i i 
uwagi, do tyczące unorm ow ania w ym iaru  i poboru  poda tku  jjrzem ysłow ego od obro tu  
drobnych  p rzedsięb iorstw  w form ie ryczałtu  na la ta  1938 i 1939 p rzy  w zięciu pod uw a­
gę dośw iadczeń, naby tych  w zw iązku ze stosow aniem  w p rak ty ce  przep isów  rozp o rzą ­
dzen ia  M inistra  S karbu  z dn ia  1 0  lutego 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 1 0 , poz. 98).

D y rek to r D epartam en tu  
(—) D r. J. L ubow icki



572 ORZECZNICTW O BU CH A LTER y.TNO-PODATKOWE Nr. 24

Rozporządzenie Ministra Skarbu
z dnia 25 czerwca 1937 r.

0 najwyższych granicach odsełek od wkładów i innych lokat pienięż­
nych w komunalnych kasach oszczędności i spółdzielniach.

(Dz. U staw  R. P. 1937, n r  50, poz. 387).

Na podstaw ie art. 1 i 5 ustaw y  z d n ia  29 m arca  1953 r. w  sp raw ie  w ysokości 
odse tek  od w kładów  i innych  lokat p ien iężnych  w kom unalnych  kasach  oszczędności
1 spó łdzieln iach  (Dz. U. R. P. n r 29, poz. 255) zarządzam , co następuje:

§ 1 . N ajw yższą granicę odsetek  (korzyści) od w kładów  i innych  lokat p ien ięż ­
n y ch  ustalam :

a) d la  k om unalnych  kas oszczędności, G alicy jsk iej K asy O szczędności we L w o­
wie, C en tra ln e j K asy Spółek  R olnicz>ch, U kraińsk ie j Szczadnyci w P rzem y­
ślu i K rajow ej K asy Pożyczkow ej w P oznaniu  — na 5% w s tosunku  rocznym ;

b) dla kom unalnych  kas oszczędności, w k tó rych  sum a w kładów  oszczędnościo ­
w ych n ie  "przekracza 500.000 zł., spó łdzieln i i gm innych  kas pożyczkow o- 
oszczędnościow ych — na 51/g% w stosunku  rocznym .

§ 2 . (1) W  granicach, ok reślonych  w § 1 , w ysokość stopy  procen tow ej m oże być 
różn iczkow ana w zależności od różnych  typów  w kładów  i lokat p ien iężnych .

(2 ) W ciągu dni 15 od daty  ogłoszenia rozporządzen ia  niniejszego *) pow inny  być 
nadesłane  p ro jek ty  co do zróżniczkow ania stopy  procen tow ej przez:

a) zw iązki kom unalnych  kas oszczędności;
b) P rzew odniczącego R ady  Spółdzielczej — co do spółdzieln i trudn iących  się 

czynnościam i bankow ym i;
c) Państw ow y B ank R olny — co do gm innych kas pożyczkow o - oszczędnościo­

w ych;
d) K om isarza R ządow ego C en tra lnej K asy Spółek R olniczych w W arszaw ie — co 

do te j insty tucji;
e) G alicy jską  K asę O szczędności we Lwowie;
f) K rajow ą Kasę Pożyczkow ą w Poznaniu:
g) U kraińską Szczadnycię  w Przem yślu  — celem  zatw ierdzen ia  przez M inister­

stwo S karbu .
§ 3. Z różniczkow ane staw ki stopy  p rocentow ej od w kładów  i innych lokat p ie ­

n iężnych  obow iązują  po upływ ie 15 dn i od d a ty  zatw ierdzen ia , n ie  w cześniej jednak  
ja k  1 s ie rpn ia  1937 r.

§ 4. R ozporządzenie  n in iejsze w chodzi w życie z dniem  1 s ie rpn ia  1937 r., a w 
odniesien iu  do w kładów  i innych  loka t p ien iężnych  złożonych p rzed  dniem  1 sierpn ia  
1937 r. po up ływ ie  term inu  um ow y.

§ 5. Z chw ilą  w ejścia w życie  rozporządzen ia  niniejszego trac i m oc rozpo rzą­
dzen ie  M inistra S karbu  z dn ia  30 listopada 1933 r. o najw yższych  gran icach  odsetek  
od w kładów  i innych  loka t p ien iężnych  w kom unalnych  kasach  oszczędności i spó ł­
dzie ln iach  (Dz. U. R. P. nr. 94, poz. 733).

M inister Skarbu:
(—) E. K w iatkow ski

*) 7 lipca  1937 r.



N r. 24 ORZECZNICTW O BUCHALTERYJNO-PODATKOW E 373

KALENDARZ PODATKOWY
W sierpniu 1937 r. płatne są następujące podatki:

Do 5 sierpnia 1937 r. — podatek  od energ ii e lek tryczne j pob rany  przez  sp rze ­
daw cę energii e lek tryczne j w  czasie od 16 do 31 lipca  1937 r.

Do 7 sierpnia 1937 r. — podatek  dochodow y od uposażeń  służbow ych, e m e ry - . 
tu r  i w ynagrodzeń za najem ną p racę , w yp łaconych  przez służbodaw cę w lipc-u 1937 r.

Do 15 sierpnia 1937 r. — zaliczka k w arta lna  (za II kw artał) na  p oda tek  p rz e ­
m ysłow y od obro tu  przez  p łatn ików  n iep row adzących  praw id łow ych  ksiąg handlow ych 
w w ysokości 1/5 kw oty  tego poda tku  w ym ierzonego za ro k  ubiegły.

Do 20 sierpnia 1937 r. — p odatek  od energii e lek trycznej p o b rany  przez  sp rze ­
daw cę energii e lek tryczne j w ciągu p ierw szych 15 dni sierpn ia  1937 r.

Do 25 sierpnia 1937 r.—zaliczka m iesięczna w  w ysokości poda tku  od o b ro tu  osiąg­
niętego w m iesiącu lipcu  1937 r. przez a) p rzedsięb io rstw a handlow e I i II ka teg o ­
rii św iadectw , p row adzące p raw id łow e księgi handlow e, b) p rzedsięb io rstw a  p rzem y ­
słow e I, II, III, IV i V kategorii św iadectw , p row adzące praw id łow e księgi i c) spółki 
akcyjne , spółki z ograniczoną odpow iedzialnością, spółdzieln ie, a nad to  inne  p rzed s ię ­
biorstw a, k tó re  są obow iązane do publicznego ogłaszania spraw ozdań  o sw ych  op era­
cjach  lub  sk ładan ia  sp raw ozdań  do zatw ierdzen ia .

N adto p ła tne  są zaległości odroczone lub  rozłożone na ra ty  z te rm inam i p ła tn o ­
ści w sierpn iu  1937 oraz podatk i, na k tó re  p ła tn icy  o trzym ali n ak azy  p ła tn icze z te r ­
m inem  płatności w sierpn iu  1937.

Terminy płatności kuponów pożyczek
Płatne są kupony:

1 sierpn ia—4% prem . poż. doi. ser. IM

P O R A D N I A
pozw anej w ładzy, w ysnute  z b rak u  udo­
w odnienia w ydatków , zastosow ania m ieć 
n ie mogą, że zatem  odm ow a ich  p o trą ­
cenia p rzez  pozw aną w ładzę nastąp iła  
jedyn ie  „ze w zg lędu .na dobrow olny  cha­
ra k te r  ty ch  w ydatków , n iezw iązanych 
bezpośredn io  z kosztam i osiągnięcia d o ­
ch o d u ”. Skoro  jed n ak  skarżący  w odw o­
łan iu  szczegółowo u zasad n ia ł k o n iecz­
ność ponoszen ia  tych  w ydatków  d la  n a ­
leżytego w ykonyw an ia  zaw odu le k a rsk ie ­
go, będącego  źród łem  jego dochodów ,

Buchalter lekarza.
C zy  w ydatki na książki i czasopism a  

stanowią d la lekarza  koszt p o łrąca lnył
O dpow iedzią  na to  je s t w yrok  NTA z 

d. 17 g rudnia  1934, 1. rej. 6390/31, w k tó ­
rym  NTA zajął następu jące  stanow isko: 
„... Co do pozycy j 1 ) (koszty książek, 
p ism  i opraw y) i 3) (u trzym anie lab o ra­
torium ) stw ierdzić  należy, że p rzy  odwo- 
w ołaniu przed łożone zostały  dow ody na 
fak tyczne pon iesien ie  ty ch  w ydatków , 
co do tych  zatem  pozycy j argum enty
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um otyw ow anie to  rów nież nie m oże być 
uznane za dostateczne, skoro  w ydatk i te ­
go rodzaju  z regu ły  stanow ią p rzy  d o ­
chodach  z w ykonyw ania w olnych  zaw o­
dów koszty  p o trąca ln e”.

Buchalter z W arszamy.
I. W edług ju d y k a tu ry  NTA strata wsku­

tek krad zieży  towaru w przed sięb ior­
stwie jak o  do tyka jąca  w yłącznie su b ­
stancji m ają tku  nie jest s tra tą  eksp loata  
ey jną  i nie podlega po trącen iu  (18 kw iet­
n ia  1934, 1. rej. 9987/30, O PA , 1936, poz. 
1414, ob. O rzeczn ictw o B uchalteryjno- 
Podatkow e, n r 18 rb . s. 280).

II. Kara konw encjonalna, o ile obo­
w iązek je j pon iesien ia  w yn ika  z um o­
w y zaw arte j d la  ek sp loatacji źród ła  do­
chodu, je s t  w ydatk iem  potrącalnym . O- 
głaszam y w nin iejszym  num erze in  ex- 
tenso  \Vyrok NTA w tej kw estii.

Bielsko.
I. C zy  dopuszczalna jest stopniowa  

am ortyzacja buchalteryjna sam ochodu, 
o ile  podatnik skorzystał z  powodu  
nabycia  sam ochodu z ulgi p rzew id zia­
nej w dekrecie  z 7 m aja 1936 O ulgach  
podatkow ych d la nabyw ców  pojazdów  
m echanicznych?

Ulga p rzew idziana w pow ołanym  d e ­
krecie  polega na przyznan iu  p raw a „po­
trącen ia  sum  w ydatkow anych  na n ab y ­
cie pojazdów  m echanicznych  z op o d a t­
kow anego w edług działu  I dochodu  u zy ­
skanego w roku , w  k tó rym  należność za 
nab y ty  pojazd m echaniczny  została ca ł­
kow icie zap łacona” (art. 3). Ulga polega 
w ięc na  tym , że uznaje się w ydatek  na 
po jazd  m echan iczny  za p o trąca lny . S top­
niow e odpisyw anie na zużycie (am orty­
zacja) odnosi się w yłącznie do p rz e d ­
m iotów , k tó rych  koszt nie uznaje  się za 
p o trąca ln y —jest to stopniow e p o trącan ie  
w ydatku  n iepotrącalnego jednorazow o. 
Z isto ty  ustaw ow ej i gospodarczej p o ję ­
cia am ortyzacji w yn ika—że nie jest do  
pom yślenia am ortyzacja przedm iotu, 
którego koszt został ju ż  jednorazow o  
potrącony; n ie jest do pom yślenia stop­
niow e potrącanie w ydatku ju ż  potrą­

conego. B yłoby to dw ukro tnym  p o trą ­
ceniem  tego sam ego w ydatku.

II. D la poda tn ika  prow adzącego p ra ­
w idłow e księgi handlow e korzystniejszy  
jest w ybór jednorazow ego  odpisania  
sam ochodu (ust. 2 art. 6 ustawy o pod. 
doch.] n iż  korzystanie z u lg i d ekreto­
w ej, co w ynika z następującego p rzy­
kładu:

D ochód książkow y — 20.000 mnifej jed ­
norazow y odpis w artości po jazdu  (ust. 2  

art. 6  ustaw y o pod. doch.) — 1 2 .0 0 0 —do 
opodatkow an ia  8.000 zł.: p oda tek—576 zł.

D ochód opodatkow any—2 0 . 0 0 0  zł., p o ­
da tek  — 2156 zł.: stosunek  p rocentow y 
poda tku  do dochodu  — 10,78?ó; po p o trą ­
ceniu  ceny  k upna  po jazdu  1 2 . 0 0 0  zł. po ­
zostaje do opodatkow ania 8 . 0 0 0  zł.: a p o ­
niew aż w edług rozpo rządzen ia  M inistra 
S karbu  D URP 1936, poz. 430, na leży  do 
różn icy  stosow ać staw kę (10.78?ó) p o d a t­
kow ą odpow iadającą dochodow i op o d a t­
kow anem u, podatek  w tym  p rzy p ad k u  
w yniesie 862 zl. 40 gr.

Jednakże  należy  pam iętać o tym , że 
m ożliwość jednorazow ego  odpisania  
całkow itej wartości odnosi się w yłącz­
nie do przedm iotów , „służących do o- 
siągn ięcia  dochodu" (ust. 1 i 2  art. 6  

ustaw y o pod. doch.), a w ięc — w szcze­
góle — do pojazdów  służących celom  
przedsiębiorstwa.

Praw o jednorazow ego odp isan ia  służy 
z m ocy ust. 2  art. 6 —bez po trzeby  u zy ­
skiw ania tej ulgi.

III. Postanow ienie O rd y n ac ji P odatko ­
wej, źe „w raz ie  uzasadnionego p rzy ­
puszczenia , że księgi, zapiski lub  d o k u ­
m en ty  są n ierzetelne, albo też w razie  
zachodzącej obaw y, że okazane lub u- 
jaw nione podczas lu s trac ji księgi, z ap i­
ski lub  dokum enty  mogą być, w p rzy ­
padku  pozostaw ienia ich na m iejscu , 
p rzez p ła tn ik a  usunięte  lub p rzerob ione, 
— organ lus tru jący  m oże te księgi, zap i­
ski i dokum enty  zabrać do lokalu  w ła­
dzy  skarbow ej na okres nie d łuższy niż 
30 d n i” — je s t bez sankcji. O czyw iście 
w ładza przełożona m oże pociągnąć w in ­
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nych  naruszen ia  tego p rzep isu  do  odpo ­
w iedzia lności dyscyp linarne j.

Buch. G.
D ostaw ca m oże w drodze ko respon­

dencji ustalić , że różn ica ulega bonifika- 
cji z pow odu om yłki, poczem  odpow ied­
n ią  sum ą uznać R k O db io rcy  i obciążyć 
R k Tow arów . O d b io rca  w tym  w ypadku  
nie będzie  nic księgow ał. Tym  sposobem  
uzgodni się salda w księgach  obu ko n ­
trahentów . O m yłka  została popełniona 
w jed n y m  z la t pop rzedn ich  i u k ryć  je j 
n iepodobna.

K. Michałowicz.
P ytan ie  zby t ogólnikow e. Zachodzić 

m oże szereg ew entualności. Nie m ożem y 
ich  w szystk ich  om aw iać. Pytan ie  Pana 
je s t tem atem  d la  rozpraw y.

Kresowiak.
I. W niesienie przez spó ln ika  tow aru 

jak o  aportu  nie je s t obrotem  podlegają­
cym  opodatkow aniu .

II. N ależy: sprostow ać b ilans otw arcia, 
zm niejszyć przez p rzek reślen ie  pozycję 
„w ierzyc ie le”, pow iększyć przez p rze­
kreślen ie  pozycję „ak cep ty ” (przejęte do 
zapłacenia); sprostow ać odpow iednio  przez 
p rzek reślen ie  rachunek  kap ita łu ; sp ro ­
stow ać odpow iednio  rach u n ek  akceptów . 
P ro jek tow any  przez W Pana sposób jest 
n iepraw idłow y.

A. Szwalb.
N ie m a obow iązku p row adzenia księgi 

tow arow ej.
Z. z.
Zachodzi n ieporozum ien ie . Ubytki 

(m anca) towaru na ilości w ykazuje  się 
jed yn ie  w księdze tow arowej (o ile  
jest prow adzona) przy spisyw aniu in ­
w entarza z natury. W ykazuje się m an- 
co ty lko  ilościow o jako różn icę m iędzy 
zapasem  początkow ym -j-przycliód  tow a­
rów  a ich rozchodem  -)- zapas końcow y. 
Jeśli księga tow arow a prow adzona jest 
rów nież w artościow o, m anco w ykazuje  
się ty lko  ilościow o. — Do dziennika i 
księgi głów nej m anca nie w prow adza się 
(n i e spisuje go się w ięc na rachunku  
stra t i zysków ).

Rom.
Przedsiębiorstwo obok innych towa- 

w arów  prow adzi sprzedaż m akulatury, 
torebek, szpagatu itp. Z łych  ostatnich  
czerp ie  rów nież do własnego użytku  
(do opakow ania innych towarów). Przed­
siębiorstwo pod koniec roku na pod­
stawie rem anentu z natury ustala ilość 
brakujących m akulatury, torebek, szpa­
gatu itp. i tę ilość księguje jako zu­
żytą d la w łasnych potrzeb. C zy  tego  
rodzaju  księgow anie jest praw idłow e?

Zużycie przez przedsięb iorstw o tow a­
ru do celów  w łasnych  tak  ja k  o trzym a­
nie surow ca itp  do p rodukcji m usi być 
uw idocznione w księgow ości choćby  w 
kw otach g lobalnych. N ależy w p rzy p ad ­
ku  om aw ianym  z zapasu  do sprzedaży  
w yodrębn ić  i stw ierdzić  dokum entem  
w ew nętrznym  pew ną ilość jako  w ydaną 
do zużycia w przedsięb io rstw ie  oraz za­
księgow ać: W in. R k Kosztów H and lo ­
w ych Ma R k T ow arów  — za w ydane do 
w łasnego uży tku  w edług zestaw ienia z 
d... zł... Jeśli w chw ili sporządzenia  in ­
w en tarza  pozostaje pew na część w yda­
nych przedm iotów  jako  niezużytkow ana, 
należy ją  księgow o zw rócić R -kow i T o­
warów: W in R k Tow arów  Ma R k K osz­
tów  H andlow ych za zw rócone w edług 
specyfikacji z d... zł...

S. G. Grodno.
O k óln ik  M inisterstw a S karbu  z d. 10 

kw ieto ia  1937 r. o stosowaniu p rzep i­
sów art. 6 ust. 2 ustawy o podatku d o ­
chodowym w spraw ie jednorazow ego  
odpisania wartości przedm iotów , któ­
rych zw ykły okres zu życia  nie prze­
kracza lat 5 (ob. nasze czasopism o n r n r 
11, 12 i 13 br.) m a m oc obow iązującą, 
ja k  o tym  stanow i jego tekst, „od roku  
podatkow ego 1938 w łączn ie”, tj. od roku  
operacy jnego  1937 począw szy. O kó ln ik  
ten, w brew  błędnem u m niem aniu, n i e 
w p r o w a d z a  n o w e j  z a s a d y ,  
k tó raby  p rzed tem  nie obow iązyw ała. Za­
sadę tę zaw iera ust. 2  art. 6  ustaw y o 
pod. docli., k tó ry  ma zastosowanie do 
przedm iotów  nabytych od r. 1?35 po­
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cząw szy (ob. O bw ieszczenie  M inistra 
S karbu , D URP 1936, poz. 6 , p k t c ust. 2 ). 
M inisterstw o w  pow ołanym  okóln iku  po­
daje jed y n ie  w ykaz przedm iotów , k tó ­
ry ch  okres zużycia bezspo rn ie  nie p rz e ­
k racza  ła t 5. P rzedm io ty  zaw arte w  w y ­
kazie , zam ortyzow ane jednorazow o np. 
w r. 1935 jako  naby te  w tym  roku , zo­
stały  zam ortyzow ane praw idłow o.

Księgowi/ spółki jawnej.
Przedsiębiorstwo należało  do W. za  

jego  życia . Syn W — S pracow ał w  p rze d ­
siębiorstw ie za w ynagrodzeniem . Po 
śm ierci W przedsiębiorstw o przeszło  w 
drodze spadku na dwóch jeg o  synów  
— S i SI. S zostaje zarząd cą  p rzed się­
biorstwa spadkow ego i pobiera za to 
w ynagrodzenie. W edług jak ieg o  d z ia ­
łu  op łacać b ęd zie  S podatek d ocho­
dow y od w ynagrodzenia  i od udziału  
w zyskach przedsiębiorstw a!

Przy toczony  przez  Pana w yrok  NTA, 
1. rej. 105/32 nie m a w  spraw ie zastoso 
w ania, gdyż do tyczy  on w ypadku , gdy 
po śm ierc i podatn ika  źród ło  dochodu 
w ygasa (em erytura); w tym  p rzypadku , 
ja k  ustalił NTA, należy  podatek  docho ­
dow y w ym ierzyć na im ię zm arłego, p rzy  
czym  zobow iązana do u iszczenia tego po ­
da tk u  będzie  m asa spadkow a, spadko­
b ie rcy  zaś w stosunku, w jak im  uczestn i­
czą w spadku.

W Pańskim  p rzy p ad k u  źródło  docho­
du po śm ierci p o d a tn ika  n ie przestaje

istnieć. W  tym  p rzypadku , ja k  to o rzekł 
NTA w spraw ie 1. rej. 5502/30 (O kólnik 
Min. S karbu , D zienn ik  Urz. 1935, n r  3) 
należy  uw ażać spadkob ierców  za b ęd ą ­
cych  w posiadan iu  tego źród ła  dochodu  
już w roku , w k tó rym  nastąp iła  śm ierć  
spadkodaw cy: sp adkob iercy  obow iązani 
są do pon iesien ia  po d a tk u  dochodow ego 
od dochodu, k tó ry  dało źródło  w roku, 
w k tórym  nastąp iła  śm ierć spadkodaw ­
cy, p rzy  czym  każd y  — w stosunku  do 
udziału  jak i m a w  spadku. P rzykładow o: 
źródło dochodu dało  za rok, w k tórym  
nastąp iła  śm ierć spadkodaw cy  1 0 . 0 0 0  zł.; 
pozostało dw óch spadkob ierców , z k tó ­
ry ch  każdy  m a 50?ó udziału  w spadku; 
każd y  ze spadkob ierców  p łac i podatek  
od 5.000 zł. dochodu  w ro k u  n astępu ją ­
cym po śm ierci spadkodaw cy; do tego 
dochodu dolicza się ew entualn ie  dochód 
spadkob iercy , k tó ry  uzyska ł w  ro k u  m ia­
rodajnym  poza spadkow ym  źród łem  do­
chodu.

W  PańsKim p rzy p ad k u  spadkob ierca  
S nie m oże z chw ilą śm ierci sp ad k o d aw ­
cy p łac ić  poda tku  od uposażen ia  we 

■ w łasnym  przedsięb iorstw ie. N ależy  p o łą ­
czyć w ynagrodzenie, k tó re  o trzym ał S za 
cały  rok, jako  zarządca, z dochodem , 
k tó ry  m iał jako w spó łspadkob ierca  i ca­
łość opodatkow ać z działu  I-go. O czy ­
w iście podatek  od uposażenia, k tó ry  za­
płacił S za życia spadkodaw cy  będzie  
zarachow any na p rzypada jący  od niego 
w roku  następnym  podatek  dochodow y.
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